
Fronton świątyni Zeusa w Olympii.

Nowym Rokiem  1902 w chodź 

w ydaw nictw o nasze w  siedm - 

dziesiąty pierw szy rok istnienia, 

a czterdziesty p ierw szy rok 

istnienia pod obecną nazwą.

Długi ten okres czasu mieni się tęczą talentów  publi­

cystycznych  i literackich, które na szpaltach „Gazety Polskiej^ 

składały „sw y ch  myśli przędzę i sw ych  uczuć kw iaty” . Tu 

po roku 1832 Ł y szk ow scy  budzili iskry życia um ysło­

w eg o ; tu w  trudnym okresie dzie jów  przem aw iał do sp o ­

łeczeństw a K raszew ski; tu rozpoczynał pracę publiczną Sien­

k iew icz. Nie piszem y zresztą historyi; przypom inam y tylko 

er s.dy cy c . Są to tradycye w ielkiej św ietności literackiej,

tradycye talentu i pow agi, szczerości przekonań i służby 

sprawie publicznej, .a k  złota nić snują się one przez dzieje 

naszego pisma.

W iek  X X  rozpoczęła  „Gazeta Polska” w  tym stanie 

poczytności, który przew yższy ł daw ne chw ile jej roz ­

kw itu . Przed sześćdziesięciu  laty i przed czterdziestu laty, 

choć była pismem najpoczytniejszem  w  kraju, nie rozch o­

dziła się tak szeroko, jak  dzisiaj. Ustalił się teraz serdeczny 

zw iązek  m iędzy „Gazetą'’ a rozległem  kołem  c z y ­

telników ; um ocniła się jedność pog lądów  i uczuć, 

za którą idzie zaufanie. W  tej łączności przy- 

jaznej, w  tern obcow an iu  szczerem  a serdecznem  

czerpie dziś „ Gazeta Polska” sw oją  siłę.

IłWłHłlt-

Od Nowego Roku 1902
BEZPŁATNIE

dla prenumeratorów „Gazety Polskiej“

DZIEŁO,
jakiego piśmiennictwo nasse nie posiada,

POWSZECHNA ILLÜSTROIANA

zawierająca

1 5 0 0  re p r o d u k c y i 
arcydzieł malarstwa, rzeźby i architektury,

z wliczeniem rzeczy po ■ i

Styl Koryncki.

#  0  D e

A le— jak słusznie pow iedziano— im pism o jest m ocniejsze, tern bardziej „w inno słu- 

żyć ideom  w ielk im i praw dziw ym ” . O tej zasadzie pamiętali poprzednicy nasi w  „Gazecie”, 

i dla nas też pozostanie ona przew odnią. Idee w ielk ie— czerpane z miłości ludzi, z uczuć 

szlachetnych i spraw iedliw ych, z dążenia do pom yślności pow szechnej; Idee praw dziw e—  

zw ażon e i przem yślane, w skazu jące drogi spokojnej pracy i spokojnej godności, bez złu - 

dzeń, ale i bez zw ątpień.

Z temi uczuciami stajemy na progu N ow ego R oku, aby dalej prow adzić w ątek

Prenumeratorzy „Gazety Polskiej” otrzymają je

(Szczegóły  rja odw rotnej strorjie/)

Rok wydawnictwa 71-y. P ro sp e k t n a  ro k  1002.

GAZETA POLSKA
polityczne, społeczne, literackie i łjandlow e,

W Y C H O D Z I  W  W A B S Z A  W I D ,

u) dnie peu^ednie popołudniu, a u N ie d o le  i święta rano.

Greuze. Przekleństwo ojca. Muzeum Louvre’u.

Murillo. Madonna z dzieciątkiem. 
Florencya. Galerya PittL

pracy publicystycznej.

Opaska z czasów Odrodzenia.

,Gazeta Polska” jest otwartą trybuną dla głosu potrzeb publicznych. 

„Gazeta Polska” informuje szybko i  dokładnie. ■-----
„Gazeta Polska” przemawia do szerokiego koła czytelników. —

„Gazeta Polska” drukuje:
feljetony Chmielowskiego, Gomulickiegó, Lutomskiego, Ka­

szowskiego, Koskowskiego, Ochorowicza, Sygietyńskiego 
i wielu innych.

Powieści najpoczytniejszych autorów.
Telegramy własne, 200 korespondentów.

Zapraszamy do prenumeraty wszystkich, którzy chcą mieć pismo niezależne, 
joczytne, zasilane przez pisarzy z talentem, odbijające życie Warszawy, kraju

i świata.
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Rubens Piotr Paweł. Magdalena. Monachium.

zawierająca 1500 reprodukcyi arcydzieł malarstwa, rzeźby i architektury

napisana przez A. S p rin g e ra , biografa Rafaela i Michała Anioła 

przetłomaczona na język polski przez artystę-malarza

Kazimierza Broniewskiego

i u z u p e ł n i o n a  r z e o z a mi  polskiemi .
Wartość dzieła 20 rubli.

Prenumeratorzy „Gazety Polskiej” otrzymają je BEZPŁATNIE.

L S I

A R TYSTYC ZN E  PREMITJM
nadodatUi Bezpłatne

dla prenumeratorów „Gazety Polskiej”,

POWSZECHNA ILLUSTROWANA Diskobol.
Rzym.

Grupa Laokoona, 
Rzym. '

Sztuką interesujem y się w szyscy . Karmią się nią rozm ow y tow arzyskie, na w ystaw ach pełno ciekaw ych. Nowy obraz, now a rzeźba są przedmiotem 
ogóln ego  zajęcia. Daje się zauw ażyć prąd estetyczny, który, sięgając coraz szerzej, ogarnia już potrzeby życia codziennego. Nawet przem ysł i rzemiosła 
troszczą  się o „s tosow a n ie “  sztuki do sw oich  w yrobów , czyli o nadawanie im piętna artystycznego. W  tych warunkach jest też dziś niezawodnie chwila 
stosow n a do w ydania po polsku  dzieła, zaw ierającego pełny obraz dziejów sztuki, ¡Ilustrowany reprodukcyami arcydzieł. Dzieła ta k k g o  dotychczas nie mie­
liśmy, i zdaje się, że redakcya „G a zety  P olsk iej”  w ydając je dla sw oich  prenum eratorów, uczyni zadość potrzebie, odczuw anej w  kołach bardzo szerokich.

Koszta wydania takiego dzieła z illustracyami są rzecćyw iście ogrom ne i sięgać muszą kilkudziesięciu tysięcy rubli. Tern się tłóm aczy, dlaczego 
dotąd nikt. się go  nie podjął. R edakcya „G azety  P olskiej” , jest w  tern szcześliw em  położeniu, źe yyj.e%ię .to. .¡.^kosztowne przedsięw zięci^-odatrao^aj^cć 
innych 'w ydaw ców , m oże urzeczyw istn ić. Przystępujem y też niego skw apliw ie : dołożym y w szelkich  starań, aby uczynić je tak świetnem , jak jest p o - 
trzebnem  i użytecznem . Bo w szak  dziś, ileż to osób , należących do inteligencyi. nie umie rozróżnić stylów  architektonicznych lub sławnych szkół malar­
skich przeszłości! W ydani0 nasze „H istoryi sztuki”  przyczyni się do tego, żeby ułatwić każdemu poznanie i zrozumienie w szystk iego, co geniusz ludzki 
na tern polu stw orzył w  ciągu w iek ów .

ILLUSTROWANA
1 ii„Historyą sztuki

1500 reprodukcyi, a rc yd zie ł i rycin t o lo r o m y c l i ,
wychodzić będzie od Stycznia 1902 r. 
IV zeszytach, które rozsyłane będą prenu­

meratorom „Gazety Polskiej”

B E Z P Ł A T N IE

*  illustraeyarni

jako dodatki zeszytowe do „Gazety“.
Pierw szy zeszy t w yjdzie dnia 2 Stycznia 

na pap ierze  welinowym.

Dla osób nieprenumerujących „Gazety Pol­
skiej” cena zeszytu „H istoryi sztuki’ 
kop. 25, z przesyłką pocztową kop. 35, 

a cena całego dzieła 20 rubli.

wydawana jest od r. 1901 jako premium 
bezpłatne dla prenumeratorów „Gazety 
Polskiej” . Cennego tego dzieła wyjdzie w ro­
ku 1902 tom trzeci i ostatni, zawierają­
cy około 700 str.

Wszyscy prenumeratorzy „Gazety Pol­
skiej”, będą otrzymywali w r. 1902 co ty­
dzień kolejno zeszyt „Historyi sztuki” 
i zeszyt „Historyi X IX  stulecia”.

Dla nowych prenum eratorów, którzy przybędą 
od 1-go Stycznia 1902 r., dodajemy że:

1) w roku I90I wyszły dwa wielkie tomy „Historyi 
XIX stulecia“ (str. 6I8 i 630).

2) każdy nowy prenum erator przybywający od 
I-go Stycznia I902 r., może na żądanie otrzymać 
te dwa tomy za dopłatą rs. 5, z przesyłką rs. 6.

A. Van Dyck. N. M. P. w  drodze do Egiptu. Florencya. Galerya Pitti.

Cena „Gazety Polskiej“  
z Dodatkami bezpłatnemi:

->if-
w Warszawie:

Rocznie . 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Miesięcznie

rb. 9,60 
„ 4,80 
„ 2,40

kop. 80

Z  przesyłką pocztową:

Rocznie . . 
Półrocznie . 
Kwartalnie

Adres Redakcyi:

W A R S ZA W A ,

W a r e c k a  H r . 1 4 .

L I S T  Z W R O T N Y

do Redakcyi „Gazety Polskiej“ w  Warszawie.

Proszę o przysyłanie mi „Gazety Polskiej” wraz z  „Historyą sztuki“ 

XIX stulecia“ w bezpłatnych Dodatkach tygodniowych przez czas

Załączam na prenumeratę ............................rb.

n „ teczki do zeszytów rb.

Imię i nazw isko

Stacya pocztow a  i gubernia

M iejscow ość

,,Historyą

TECZKI OZDOBNE
do tym czasow ego przecho­
w yw ania przed opraw ie­
niem z e s z y t ó w  „H isto­
ryi sztuki“  i „H istoryi XIX 
stulecia“ , nabyw ać m oż­
na w  redakcyi „G azety  Pol­
sk ie j”  po kop. 40, z prze­

syłką pocztow ą  kop. 50.

Adres

JtedaKter i \s)ydau)ea Dan
Í9M» ©te ICorbwłW

Cena cgłoszeń w „Gazecie Polskiej“ __
Na pierwszej stronie przed tekstem: 

wiersz petitu kop 30.
Na trzeciej stronie ( reklamyj: wiersz 

petitu kop. 15.
Na czwartej i  dalszych stronach 

ogłoszenia zwyczajne: wiersz pe­
titu pierwszy raz kop. 10, na­
stępne po kop. 8.

AoBKMeHO ne*8jpo». BapmaBa, 10 EoaBpa 1001 r.
Druk A. T. Jezierskiego, Nowy Świat 47. Michał Anioł Buonarotti. — Mojżesz.
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